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60 RAZY PIERWSZY MAJA
Gdy w roku 13S9 socja­

lista francuski I.»v«nc na 
kongresie socjalistycznym 
w Paryżu rzucił projekt ma 
nifKJjic ji pierwszomajo­
wej, był to znak, że siły 
klasy robotniczej dojrzały 
już do podjęcia wałki o no­
wy byt, o swoje ludzkie 
istnienie.

,AV oznaczonym dniu — 
brzmiały słowa udiwalonej 
na kongresie rezolucji—u- 
rządzona będzie wielka 
międzynarodowa manifesta- 
cja cc tym celu, aby we 
wszystkich krajach i mia­
stach jednocześnie robotni­
cy wezwali władze publicz 
ne do wprowadzenia pra­
wa, ograniczającego liczbę 
godzin pracy do ośmiu.“

. Robotnicy całego 
świata mają wykonać tę 
manifestację w warunkach, 
jakie im narzuca położenie 
ich kraju.“

W czasie, gdy projekt 
T a. ignc‘a dawał początcn 
pierwszej międzynarodów­
ce, w Polsce klasa robotni­
cza kształtowała dopiero 
sue oblicze ideologiczne. 
Przemysł polski, hamowa­
ny przez feudalne stosunki 
carskiego zaboru, sławni 
dopiero swe pierwsze kro­
ki. Głos uświadomionych 
klasowo robotników, zdają­
cych sobie sprawę z ko­
nieczności walk, o nowe 
prawa człowieka, przytła­
czała jeszcze większość zdo 
bywających dopiero świado 
mość społeczną pańszczyź­
nianych chłopów. Brak nie­
zależności narodowej nada- 
wał również działalności 
organizacji partyjnej inne, 
niż gdzieindziej oblicze. 
Nie mniej jednak w7 dniu 1 
maja 1899 roku robotnicy 
polscy zamanifestowali swą 
łączność ideologiczną z ro­
botnikami innych krajów7.

Pierw7sze robotnicze świę 
to majow e przeszło pod zna 
kiem walki o 8-godzinnv 
dzień pracy. Około 8000 ro 
botników warszawskich 
wzięło udział w strajku 
przeciwko w7yzyskowi czlo

wieka pracującego. Duże 
zakłady przemysłowe iwie 
cily pustkami. W innych —

do pracy stanęło tak nie­
wielu, że robót nie można 
było rozpocząć.

Zbyt słaba była jes/k ze 
wówczas organizacja stają­
cej do -wałki polskiej kla­

sy robotniczej i zby t silny 
był terror carskiej ochro­
ny, aby dojść mogło do ma

n i Testae j i ulicznej. Kie 
mniej jednak strajk przy­
niósł ofiary.

. „Aresztowano kilkanaś­
cie osób, mniej lub więcej 
zwia/anych z „Proletaria­
tem“ — wspomina o tym 
historyk ruchu robotnicze­
go.

To byt por za i ck. „Pierw- 
szy etap walki — pierw­
sze ofiary. Potem już co 
roku na drodze posiępu 
klasy robotniczej wyrastał 
Pierwszy Maj Potem już 
co roi u w ięcej ofiar poehla 
niala pierwszomajowa ma­
nifestacja. Siły walczących 
rosły, walka stawała się 
coraz bardziej zacięia. Rok 
1900 przyniósł pierwsze 
rozruchy uliczno. Bezbron­
ny tłum robotników*, gro­
madzący się na ulicach War 
S78WV do pochodu, wvdai 
się już wrodzom carskim 
tak groźny-, że użyto do je­
go rozpędzenia konnej żan 
darmerii.

Maj I90t roku był Jcrwa- 
wy. Drogę pochodu znaczy­
ła krew, krzepnąca na bru­
kach.

Szły potem rok za rokiem 
pierwszomajowe manifesta­
cje. Na drodze postępu i 
walki o sprawiedliwość spo 
leczną wbijano milowe slu­
py7 świąt robotniczych.

Nadeszło 60 święto. W 
Polsce ma ono obecnie cha­
rakter podwójny. Jest ono 
świętem zwycięstwa i świę­
tem dalszej walki. Zwycię­
stwo — ustrój ludowy, 
przedterminowo wykonane 
plany produkcyjne, nowe 
gmachy7 W a r sza wy, nowe 
fabry ki Śląska, wrzrost prze 
ładunków w7 portach, praca 
stoczni. Walka — to stojące 
przed nami now7e zadania: 
plan 6-letm i droga do so­
cjalizmu. AYalka — to prze 
de wszystkim — pokój, to 
— izolacja podżegaczy wo­
jennych, to skupienie ol­
brzymiej -większości r’:-sz 
kańców kult ziemskiej pod 
sztandarami rozwoju a nie

WITOLD ZECHENTER

Pochód Pierwszomajowy
Idziemy tupotem tysięcy stóp, 
szumią sztandary, szumią sztandary, 
złote jest słońce, szary jest bruk,
•w słońce patrzący idziemy brukiem szarym. 

Majem pulsuje szeregów serce, 
majem pieśń dumna ulata, 
z czerwonym kwiatkiem w butonierce 
idziemy ulicami świata.

Pochód radosny, silny, olbrzymi, 
pochód tysięcy, tysięcy stóp — 
idziemy krokami odmierzonymi, 
miarowo dudni szary bruk.

Pieśń się kołysze, pieśń ponad nami, 
wiatr sztandarami łopoce — 
idziemy ? pieśnią i sztandarami, 
zwycięstwo dnia nad nocą!

... A tam — przed nami — klóż ło na czele? 
jaki to oddział tak cicho kroczy? 
nie słychać rytmu, idą milczeniem, 
blade ich twarze, zamknięte oczy.

Sztandary zwiędłe, pieśni zamarłe — 
idą gromadą cieni i mgły ...
To są ci wszyscy, co w walce padli, 
byśmy pochodem dziś mogli iść!

Program uroczystości 1-Majowych
W GDAŃSKU

W niedzielę dnia 1 maja po o- 
głoszeniu pobudki przez syreny 
fabryczne i trębaczy, którzy obja­
dą miasto na samochodach nastą­
pią zbiórki uczestników pochodu 
w zakładach pracy, po czyrn na­
stąpi wymarsz na miejsce zbiórek 
dzielnicowych.

CZAS i MIEJSCE ZBIÓREK 
DZIELNICOWYCH

Kolumna młodzieżowa zbierze się o 
godz. O przy Alei Rokossowskiego ort 
Komendy Miasta WP do Poił (echnikł 
Gdańskiej.

Godz. 8.15 — Dzielnica Orunia — ut. 
Jedności Robolniczej od stacji Biskupia 
Góra, Gorti. 7.30 — Dzielnica śródmie­
ście — przy Dworcu Głównym. Godz. 
8.30 — Dzielnica Nowy Port — przy bra­
mie Stoczni Nr 2. Gndz. 7.20 — Dzielni­
ca Wrzeszcz —^ ul. Grunwaldzka róg Ll- 
bermana. Godz. 7.45 — Dzielnica Sied- 
Itce — ul. Gen. Świerczewskiego, Godz. 
9.00 — Dzielnica Oliwa — ul, Rokossow­
skiego przy Teatrze Wielkim, Godz. 7.80 
— Zbiórka samochodów przy ul. 3 Maja.

O godz, JO.OO odbędzie się na 
piacu Zgromadzeń Ludowych 
wiec. Przemawiać będą min. 
Skrzeszewski, ob. Rek — wiceu.in. 
Sprawiediiwojci, działacz. Stronnic 
twa Ludowego oraz ob. Wróblew­
ski; piTewodulczący Głównego Za­
rządu Z.AMP.

Po zakończeniu wiecu pochód

przemaszeruje ul. Rokossowskie­
go do Pomnika Czołgistów gdzie 
przedefiluje przed trybuną hono­
rową.

O godz. 16 we wszystkich dziel 
nicaclf miasta odbędą się zabawy 
ludowe.

W GDYNI
CZAS I MIEJSCE ZBIÓREK 

DZIELNICOWYCH
Dzielnica Port zbiera się na Placu Ka­

szubskim (ul. J-iw. Wojciecha, Św. Piotra, 
Chrzanowskiego, Polska) maszerują na 
I},ac Grunwald/ki, następu jącą Irafliy. 
Dordowskie* go, Wtmynglone,, Skwer Ko­
ści u syki, Plac Grunwald 'ki. Zbiórka i u* 
stawienie się do godz. 9 Wymarsz punk­
tualnie o 9.15.

Dzielnica Śródmieście ustawia się na 
Placu • Konstytucji. Maszeruje na Plac 
Grunwaldzki ulicami — Dworcową, 10 
Lutego, ‘Abrahama, Kwiatkowskiego, Plac 
Grunwaldzki. Wymarsz o 9 15.

Dzielnica Grabówek zbiera się przed 
Szkolą Morską na ul. Czerwonych Kosy­
nierów, skąd ulicami — Czerwonych Ko­
synierów, Podjazd, 10 Lutego, Abrahama, 
Kwiatkowskiego, na Plac Grunwaldzki.

Dzielnica Orłowo zbiera się w Alei 
Zwycięstwa przy zajezdni MZKGG. Wy­
chodzi o godz. 9-30 ulicami — Święto­
jańską. VYVuickiogo, Plac Grunwaldzki.

Młodzież zbiera się do godz, 9 wzdłni 
ul Wysockiego, począwszy od cyrku, do 
ul. Tr-ugu'M Maszeruje ulicami '/w lik i i 
Witjuiy. V»'\b.fklego r.a Pjac Grun­
waldzki.

KOLEJNOŚĆ’ I TRASA POCHODU
Na placu Grunwaldzkim o godz. 10.30 

wlec, po czyuł pochód. Najpierw mło­

dzież, potem dzielnica — port, śródmie­
ście. Grabówek, Orłowo. Pochód zamyka 
wojsko. 7.\ wojskiem defilada wozów 
chłopskich l samochodów.

Trasa — Skwer Kościuszki, nl. Wa 
szyngtona, Derriowsklego,, ,Świętojańska 
do Czołgistów, Wysockiego. Na Wysoc­
kiego nastftpi rozwiązanie pochodu.

Komendantem całości jest wiceprezy­
dent Lazarowie*, zastępcą komendanta — 
ob. Balic*.

Prezydent miasta wzywa Jesz 
cz.e raz do dekoracji domów i 
wystaw sklepowych wszystkich 
mieszkańców miasta.

O godz. 16 odbędą się zabawy 
ludowe w następujących punk­
tach: Skwer Kościuszki, Grabó­
wek — Bloki Gdyńskiej Spóldzie! 
ni Mieszk., Obłuże, — Komisariat 
MO, Orłowo — ul. Gdańska przed 
Gimnazjum.

W RUMU - ZAGÓRZU
Godz. 9 30 — 7.binrku wszystkich or 

ganizacji i społeczeństwa przed siedzibą 
Tarządu Gminy.

W SOPOCIE
Dsiś t moja o godz. 8.30 zbiórka ii- 

ej es Iników pochodu w zakładach pracy. 
}>t> czym nastąpi wymarsz na miejsce cen 
trainßj zbiórki na molo.

O godz. 10 odbędzie się wiec, po 
czym uloinsuje się pochód, który prze­
maszeruje ulicami R oko.? sowski ego PI 
cam Wolności do ul. Podjazd, Stalina' 
3 Maja, Grunwaldzką, Po wa tańców *-V*r- 
szawy, gdzie rozwiąże 
wamu przed trybuną honorową.

zniszczenia.

Dziś, gdy ekonomiści a- 
merykańscy potrafią z ca­
łym cynizmem stwierdzać, 
że „pokój nie może ho e ce­
lem polit\ki'‘ i że „irzeba 
zrezygnować z doktryny o 
równości narodów“ (Burn­
ham); gdy paryski Kongres 
Pokoju, przeciwstawiając 
się tym twierdzeniom, mo­
bilizuje wszystkie postępo­
we siły ludzkości, wymowa 
pierw szotu aj owego święta 
staje się jeszcze jednym a- 
iutem w rękach obozu po­
stępu. Na całym świecis 
święcą je ludzie z czystym 
sumieniem, którzy w co­
dziennej pracy podnoszą 
kraje ze zniązazen wojen­
nych, którzy dłońmi od płu- 

jlufg^i kielni, pracą nn-
uk'pwca i twórczością ar-
\\ /A- ??v4S;iO’kój.

wpMiHcw
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BOJOWNICY POKuJU, ŁĄCZCIE SIE!
Uroczysta akademia 1 -Majmua w Gdańsku

Tegoroczny obchód Święta Pracy na Wybrzeżu stał się olbrzy- 
Inlą manifestacją pracującej ludności Gdańska, Gdyni, Sopotu o- 
raz okolicznych miejscowości. Miasta i wsie już w przeddzień 1 Ma­
ja przybrały odświętny wygląd. Szczególnie imponująco zostsła 
udekorowana stolica naszego województwa, stary Gdańsk. Cala 
trasa Gdańsk — Wrzeszcz od Urzędu Wojewódzkiego poprzez Wra 
ly Jagiellońskie, Aleję Rokossowskiego i ul. Grunwaldzką tworzyły 
Jeden barwny kalejdoskop. Na ulice wyszły tłumy ludzi powracają­
cych lub śpieszących na akademie i capstrzyk.

Centralna uroczysta akademia! nej niedoli przymierze jest nie-
1-Majowa odbyła się w sali Te­
atru Wielkiego we Wrzeszczu. 
Przybyli na nią przedstawiciele 
władz, partii politycznych, woj­
ska i samorządu z ministrem Oś­
wiaty Skrzeszewskim, wojewodą 
inż. Stanisławem Zralkiem, I se­
kretarzem KW PZPR Witoldem Ko 
nopką, prezydentem miasta Bole­
sławem Nowickim, przewodniczą­
cym MRN mgr. Srebrnikiem i pik. 
Peste na czele; następnie przed­
stawiciele związków zawodowych, 
nauki organizacji społecznych, 
młodzieży i przodownicy pracy 
oraz entuzjastycznie witani przez 
zebranych przedstawiciele Związ­
ku Radzieckiego, konsul general­
ny ZSRR Chorobrych i pik. Dobro 
domienko, jak też przedstawiciele 
bratniego narodu czechosłowac­
kiego w osobach wiceministra Pra 
cy i Opieki Spot. dr. Popeli, Fi­
szera, dyrektora Departamentu 
Schrentza, przedstawiciela CK Zw. 
Zaw. CSR — Marzyka.

Uroczystość zagait przewodni 
czący OKZZ ob. Jankowski, który 
w imieniu społeczeństwa Wybrze­
ża powitał zebranych. Po ukon­
stytuowaniu się prezvdium, prze­
mówienie okolicznościowe wvgto- 
sił minister Skrzeszewski. Mówca 
przedstawił znaczenie święta 1-go 
Maja dla mas pracujących, wy­
czerpująco «<-b arak tfcrvzo wał sy­
tuację polityczną na świecie i w 
rolsce. omówił nasze powojenne 
ostągniecia 1 podkreślił doniosłe 
znaczenie i historyczna rolę poli­
tyczną 'Zwi*zku Radzieckiego, jako 
ostoi pokoju, sprawiedliwości spo­
łecznej i Postępu. Zasadniczą zaś 
sprawa, która przewiiała się przez 
całe przemówienie ministra była 
snrawa pekolu i te| mówca po­
świecił na i więcej czasu.

Hasło „Bojownicy pokotu wszy 
stktch kraiów — łączcie się1’, 
które zostało umieszczone na tle 
wspaniałej dekoracji ssli, bvło 
o'ownvm motywem przemówie­
nia. Słowa ministra raz po raz 
bvlv przerywane hucznymi okla­
skami i okrzykami oraz śpiewem 
Międzynarodówki.

Po przyjęciu oklaskami odczy­
tanej przpz ob. Rajkowską rezolu 
cji, zabrał glos przedstawiciel na­
rodu czechosłowackiego dr. Pope 
la- Mówca podkreślił, że zawarte 
przez oba narody w czasie współ

przemijające, gdyż oba narody lą 
czy wspólna przeszłość i przy

jazny do Związku Radzieckiego i Prawdziwą burzę oklasków wy-
wspólna droga do socjalizmu.
Część artystyczna akademii za­

sługuje na specjalną uwagę. Wy­
stąpiły w niej z wyjątkiem piani­
stki, prof- Iliwickiej, wyłącznie 
zespoły świetlicowe zakładów 
pracy i szkól. Szczególnie gorą­
cą owację zgotowali zebrani ze­
społom Państwowego Domu Dziec 
ka Nr 1 i Nr 2 w Kwidzynje, 
które efektownie wykonały tańce

sziość, jednakowy stosunek przy'ludowe -— polskie radzieckie.

wołał występ chóru szkoły pod­
stawowej Nr 7 z Gdyni - Grabów 
ka, który wykonał kilka pieśni 
rewolucyjnych i radzieckich przy 
akompaniamencie 30 akordeo­
nów. Ni'e mniejszym powodze­
niem cieszyły się występy zespo­
łów świetlicowych — Zw. Zaw- 
Pracowników Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Gdańsku, Zw- Zaw- 
Spódzielców z. Gdyni i chóru stu­
dentów Politechniki. (w)

DĘTO PRACY i PCKMI
Akademia w Teatrze »Wybrzeże« w Gdyni

W centralnej akademii 1-Majo wej w teatrze „Wybrzeże w 
Gdyni brat udział członek KC PZPR ob Marian Rybicki i sekre­
tarz Kom. Woj. PZPR ob. bro dziński. Po zagajeniu uroczysto­
ści przez przewodniczącego Rady Związków Zawodowych ob. Śląza­
ka, na udekorowanym bogato czerwienią podium zasiedli w prezy­
dium goście, oraz przedstawiciele miasta, partii, wojska, organizacji 
kobiecych i młodzieżowych.

o prawo do życia i pokoju, wbrewOb- «Rybicki wygłosił referat 
naświetlający historię i znaczenie 
Święta Pierwszomajowego w dzie­
jach klasy robotniczej, w jej wal 
ce o wyzwolenie spod ucisku ka- 
piLalu. 1 Maja 1945 r był obcho­
dzony w okresie szturmu na Ber­
lin. 1 Maja 1946 r. byt okresem 
mobilizacji sit partii robotniczych 
przeciw dywersji agentów miko­
łaj czykowskich. 1 Maja 1948 r. to 
okres jednoczenia organicznego 
partii robotniczych dla ugrunto­
wania jedności narodu. 1 Maja 
1949 r. to okres walki o trwały 
pokój na, świecie i ciągły wzrost 
sit demokracji i postępu.

1 Ma*a
w Nowym Jsitkh

NOWY JORK (PAP). W sobotę 
30 kwiettra odbędzie się w NoVym 
Jorku pochód pierwszomajowy, w 
którym wezmą udział tvsiace by­
łych kombatantów oraz dziesiątki ty­
sięcy członków związków zawodo­
wych i organizacji postępowych. Po­
chód odbędzie się pod hasłem „do­
magamy się pokoju, opartego na 
współpracy międzynarodowej ludów 
przeciwko faszyzmowi i nędzy".

FRONT POKOJU OGARNIA 
CAŁY ŚWIAT

Na czele frontu pokoju stoi 
Związek Radziecki. Ten front po

podżegaczom skłóconym wewnątrz 
własnego obozu, a jednomyślnym 
tylko w nienawiści do proletaria­
tu. Żywiołowemu dynamizmowi 
klasy robotniczej kapitaliści prze­
ciwstawiają mdły kosmopolityzm, 
którym usiłują obezwładnić suwe­
renność i godność narodu. Czas 
pracuje dla nas, a nie dla po- 
grobowców hitleryzmu. Kłamią ci 
co twierdzą, że wojny są nieunik­
nione. Mobilizacją sd pokoju na 
catym świecie jest Święto Pierw­
szomajowa.

TWARDA ODPOWIEDŹ POD­
ŻEGACZOM WOJENNYM

Wokół, partii robotniczej kon­
solidują się wszystkie twórcze siły 
narodu. Praca rybaków, stoczniow­
ców, czy robotników portowych 
gruntuje pozycję Polski jako wat-

koju biegnie również przez wszy- nego ogniwa w łańcuchu pokoju, 
stkre kraje kapitalistyczne, gdyż sojusz robotniczo-chłopski zacieś-
miliony prostych ludzi przeciw­
stawiają się rewolucyjnie wszelkim 
próbom awantur i podżegania do 
nowej wojny. Cały świat walczy

Akademia Majowa
»Czytelnika«

W sali Domu Kolejarza przy 
ul. Jana z Kolna w Gdyni odbyła 
się w dniu 30 kwietnia akademia 
pierwszomajowa Sp. Wyd.-Ośw. 
„Czytelnik" przy udziale ogółu 
pracowników wraz z rodzinami, 
oraz najmłodszymi pociechami. A- 
kade-mię zagaił przew. rady zakła­
dowej ob. Białachowski. Po refe­
racie okolicznościowym red. Kraś- 
ki, naświetlającym historię i zna­
czenie Święta Pierwszomajowego, 
które w tym roku mobilizuje masy 
pracujące całego świata pod ha­
słem walki o pokój, odbyła się 
część artystyczna programu w wy 
konaniu zespołu „Żywego Słowa” 
„Czytelnika” brąz recytacje koła 
młodzieżowego ZMP przy „Czytel­
niku", po czym nastąpiło rozdanie 
podarunków 110 dzieciom praco­
wników. Dzieci obdarowane pięk­
nymi zabawkami, słodyczami i 
książkami napełniły radosnym 
gwarem całą salę, stwarzaj",c ser­
deczną i pełną ciepła atmosferę.

• (jota)

giosaskiej propagandy. Świadczy 
o tvm choćby ostatni list bisku­
pów polskich, którzy w sposób 
wykrętny usiłują tiumaczyć wy­
kroczenia niektórych księży, wro 
gów Polski Ludowej. Odpowiedzią 
nn te knowania będzie wzmożona 
praca i wysiłek nad odbudową na 
szeqo kraju. Przemówienie ojp. Ry 
bickiego zostało przyjęte głośny­
mi oklaskami.

1 Maja - przegląd sil 
pokoju i postępu

Ludzie pracy wszystkich kra­
jów świętują dzień 1 maja w mo­
mencie, gdy coraz bardziej wzma­
cnia 9lę jedność i siła obozu po­
koju i postępu.

nia więź między wsią i miastem 
S’uszna polityka gospodarcza Rzą 
du zapewniła nam chleb. Miasto 
razem ze wsią pójdzie w pocho 
dzie pod czerwonymi sztandara­
mi. W naszych szeregach coraz 
liczniej kroczą kobiety i młodzieżjdyna odpowiedz 
ZMP pełna zapału dla budownic­
twa socjalistycznego. Pójdzie z 
nami w pochodzie odrodzone Woj 
sko Polskie. Część wyższej hierar­
chii kościelnej uprawia knowania 
przeciw Rządowi Polski Ludowej, 
wbrew lojalnej części kleru i ma­
som ludowym, idąc na pasku an-

ROBOTNJCY DEKLARUJĄ CZYN 
PIERWSZOMAJOWY

Wśród ogólnego entuzjazmu na 
trybunę wchodzi ob. Albekier i 
wylicza zobowiązania robotników 
portowych, którzy deklarują przy 
spieszyć wyładunek statków o 15 
proc.; zaoszczędzić 614.000 zl przy 
remontach sposobem gospodar­
czym oraz oznajmia, iż statek ra­
dziecki „Marszalek Goworow-’ zo­
stał wyładowany na 30 godzin 
przed terminem. Ob. inż. Gr„ch 
zdaje relacje z połowów daleko­
morskich, które na dzień 1 maja 
hr. wzrosły o 85 proc. w stosunku 
do poprzedniego roku. Ob. Sasi- 
nowskl imieniem stoczniowców wy 
Beza dokonane remonty statków 
„Olsztyn", „Wisła", uruchomienie 
statku pasażerskiego „Olimpia", 
otwarcie wzorowego żłobka i 
przedszkola stoczni, uporządko­
wanie terenu stoczni, zbiórki zło­
mu ltd. Spontaniczne oklaski ze­
branych świadczą, te Jest to Je­

na knowania 
podżegaczy wojennych. Zebrani 
wstają 1 śpiewają „Międzynaro­
dówkę".

Akademię uzupełniła bogata 
część artystyczna w wykonaniu 
artystów teatru „Wybrzeże", chóru 
męskiego „Echo" i orkiestry Ma­
rynarki Wojennej, (jota)

Związek Radziecki 1 kraje de­
mokracji ludowej wykazać się mo­
gą w dniu 1 maja wielkimi sukce­
sami w dziedzinie akcji pokojowej.

Już w końcu 1947 roku prze­
mysł radziecki osiągną! poziom 
przedwojenny, a w 1948 r. prze­
wyższy! go o 18 proc., przy czym 
kluczowe gałęzie gospodarki naro­
dowej wypełniły przed terminem 
roczny plan produkcji. W 1948 r. 
Związek Radziecki osiągną! rekor­
dową w swej historii produkcję 
w przemyśle metalowym, mimo, iż 
zakłady metalurgiczne położone na 
południu kraju, które dawały 
przed wojną prawie trzy czwarte 
catej produkcji, zostały całkowicie 
zburzone przez najeźdźców faszy­
stowskich.

Aby przedstawić rozmach gi­
gantycznej, twórczej pracy w 
ZSRR, należy pamiętać, iż w cią­
gu trzech lat powojennego planu 
pięcioletniego wybudowano, odbu­
dowano z gruzów t uruchomiono 
około 4 tysięcy wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych.

Prenver oi7vii»ufe dtfeti Warszawy
w przededniu Pierwszego Maja

WARSZAWA (PAP). W przed­
dzień Święta 1 Maja prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz zapro 
sił do Prezydium Rady Ministrów 
kilkaset dzieci z warszawskich siero­
cińców.

W obecności Premiera zebranym 
dzieciom opowiedział haiki popular­
ny „Wujek radiowy" Henryk Ła- 
dosz, a następnie wystąpił przed ni­
mi bar>t:n Ryszard Marrct, przy a- 
kompani.amencie prof. Olejarczyka 
oraz zespól baletowy Domu Wojska 
Polskiego.

Wręczając swym małym gościom 
paczki ze słodyczami i książkami,

Premier Cvrnmkiewicz m. in. powie 
dział: „Pamiętajcie o tym, że wszyst­
ko, co jest w Polsce pięknego, jest 
wytworem ludzkiej pracy — pracy 
polskiego robotnika, chtooa i Inteli­
genta — całego naszego narodu. 
Trzeba, byście uczyły się szacunku i 
miłości dla tej pracy i dlatego też za 
prosiłem was w przededniu święta 
prący. Pamiętajcie, że wy jesteście 
przyszłością naszego narodu t cala 
praca polskiej klasy robotniczej jest 
przecież dla waszego dobra, dla wa­
sze) szczęśliwej przyszłości".

Premier Cyrankiewicz podejmował 
następnie dzićci podwieczorkiem.

Ogólny zbiór kultur zbożowych 
w ZSRR wyniósł w 1948 r. przesz­
ło 7 miliardów budo# i osiągnął 
poziom prawie przedwojenny. Uro­
dzajność przewyższyła poziom z 
1940 r. W szybkim tempie rozwija 
się leż gospodarka hodowlana.

Naród radziecki rozpoczął rea­
lizację gigantycznego planu stali­
nowskiego przekształcenia przyro­
dy. Celem tego planu jest zapobie­
żenie klęsce suszy i zapewnienie 
krajowi lepszych zbiorów i stałe­
go urodzaju. Na przeprowadzenie 
tego planu rząd radziecki przezna­
czy} w budżecie 800 milion, rubli.

Gdy angio-amerykańscy impe­
rialiści przeznaczają większą część 
budżetu na cele wojenne, kraj so­
cjalizmu wykorzystuje swoje za­
soby na rozbudowę gospodarki i 
na podniesienie materialnego do­
brobytu oraz kultury narodowej. 
Jeszcze w 1947 roku zlikwidowa­
no system kartkowy w sprzedaży 
artykułów spożywczych i towarów 
przemysłowych oraz zniżono ceny 
W 1948 r. istotnie zarobki robot­
ników i urzędników zwiększyły się 
więcej niż dwukrotnie. 1 marca 
1949 r rząd radziecki prze-prowa 
dzit nową obniżkę cen, w wyni­
ku czego dochód ludności wyno­
sił w ciągu tego roku 71 miliar­
dów rubli.

Źródłem sukcesów kraju socja­
lizmu, na którego czele stoi wielka 
partia Lenina — Stalina, jest bo­
haterska praca radzieckich robot­
ników, chłopów i inteligencji.

Współzawodnictwo socjalistycz­
ne, jako forma twórczej pracy lu­
dzi radzieckich, zyskało sobie w 
całym kraju szeroką popularność. 
Jest ono wyrazem wielkiego pa­
triotyzmu ludzi radzieckich, wyka­
zujących bezustanną troskę o u- 
mocnienie państwa socjalistycz­
nego.

Również, kraie demokracji lu­
dowej poszczycić sie mogą wielki­
mi osiągnięciami. Wkroczyły one 
na drogę przemian socjalno-gospo­
darczych: przeprowadziły upań­

stwowienie wielkiego przemysłu 
retormę rolną, rozwijając spółdziel­
czość w gospodarce rolnej. Coraz 
bardziej krzepną, siły klasy robot­
niczej, na której czele stoją rewo­
lucyjne partie marksistowsko-leni­
nowskie.

W krajach demokracji ludowej 
stale polepszają się warunki bytu 
świata pracy, wzrastają płace, zni­
kło bezrobocie.

W całkiem odmiennych warun­
kach świętować będą dzień 1 ma­
ja masy pracujące państw kapita­
listycznych.

Wzrost bezrobocia, obniżenie 
zarobków świata pracy, spadek 
stopy życiowej — oto rezultat ko­
lonialnej nolityki imperializmu a- 
merykańskiego.

W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH jest już. 5 milionów bezro­
botnych i na wpół bezrobotnych. 
Jeszcze gorsza jest sytuacja w 
kra*ach dławionych „palnem Mar­
shalla".

W ANGLII — jak podaje dzień 
nik „Observer" — zbliża się kry­
zys gospodarczy, a liczba bezro­
botnych może codnieść się w koń­
cu roku do miliona.

We FRANCJI pogarsza się sv- 
tuacia ekonomiczna w wyniku po­
lityki kół rządzących, które za­
przedały kraj monopolistom z Wall 
Stieet.

We WŁOSZECH poziom pro­
dukcji w najważniejszych gałę­
ziach przemysłu jest dwukrotnie 
niższy, niż przed wojną. Ilość bez­
robotnych sięga 3 milionów.

V/ EELGJI na skutek „pomocy” 
amerykańskiej podatki wzrosły 
trzykrotnie, a ilość bezrobotnych 
doszła do 300 tysięcy. Takie sa re­
zultaty „marshallizacji" Europy.

Ale ubiegły rok był również 
rokiem wielkiej kontrofensywy 
Drzeciw obozowi imperializmu. We 
Francji i we Włoszech ruch poko^r 
ju przybiera z dnia na dzień na 
sile.

W CHINACH — Ludowa Ar­
mia Wyzwolenia pod kierownic­
twem partii komunistycznej odno­
si wielkie i brzemienne w skutki 
zwycięstwa. W GRECJI trwa bój 
przeciwko monarcho-faszystom. Bo­
haterska walką o wolność i niepo­
dległość prowadzą narody Indone­
zji, Vietnamu, Burmy i Malajów.

Spojrzenie całej postępowej 
ludzkości zwraca się ku wielkiemu 
krajowi socjalizmu, kroczącemu w 
awangardzie obozu antyimperiali- 
stycznego i konsekwentnie bro­
niącemu sprawy pokoju, wolności 
i demokracji.

Hasło — „Nie będziemy wal­
czyć przeciwko ZSRR" — stało się 
dewizą wszystkich pracujących 
całego postępowego społeczeń­
stwa.

Zwolennicy pokoju, stanowią 
cy ogromną większość mieszkań- ^ 
ców całego świata, są dostateczniej

re
Ą

silni, aby uniemożliwić zamiary 
imperialistów, pragnących podpo­
rządkować sobie narody i rozpętać 
nową wojnę światową.

W dniu 1 maja masy pracujące 
wszystkich krajów podnoszą jesz­
cze wyżej sztandar walki przeciw­
ko podżegaczom wojennym, w o- 
bronte pokoju, demokracji i so­
cjalizmu.

M. Baranowski.

BEZ BIEGU NARODOWEGO NIE MA ODZNAKI SPRAWNO­
ŚCI FIZYCZNEJ.

TADEUSZ BOROWSKI

Nasz luiek
L .

Nasz wiek 20, wiek cywilizacji 
maszynowej, społeczeństw klaso­
wych, wyzysku kolonialnego — 
jest wiekiem umierania kapitaliz­
mu, wiekiem kryzysów i wojen im­
perialistycznych, wiekiem koncer­
nów przemysłowych i komór gazo- 
vrych .wiekiem bezrobocia i ipe­
rytu, bomby atomowej i ludobój­
stwa. Gdyby .zliczyć wszystkie woj­
ny, które toczyła burżuazja dla 
utwierdzenia swego panowania nad 
światem, gdyby ułożyć w porząd­
ku chronologicznym wszystkie wy­
prawy i ekspedycje zbrojne, które 
organizowała ona dla zdobycia no­
wych rynków zbytu — nie starczy­
łoby lat naszego wieku: gdyby
wskrzesić miliony ludzi wymordo­
wanych przez burżuazję, zadręczo­
nych przez nią na śmierć głodem 
d pracą, zaiste — powstałyby nowe 
narody i ludzkość podwoiłaby 
•woją li-czbę, gdyby zebrać wszyst­
kie bogactwa ziemi, płody pracy 
człowieka, zaprzepaszczone i zmar­
nowane przez burżuazję — zaiste, 
starczyłoby ich, aby wyżywić wy­
mordowanych i zagłodzonych, gdy­
by moż.na było zmierzyć wysiłek 
ludzki, zrabowany człowiekowi 
przez burżuazję i obrócić go ku 
pożytkowi całej ludzkości — zais-

diuudziesty
te, ziemia zmieniłaby oblicze, 
gdyby zliczyć, wymierzyć i ocenić 
kłamstwa i fałsze, którymi upięk­
sza burżuazja swoje krwawe i ok­
rutne panowanie — powstałaby 
księga barbarzyństwa i ciemnoty, 
wymowniejsza od uczonych trakta­
tów o paleniu czarownic, gdyby 
sądzić burżuazję według jej mo­
ralności zysku, wyzysku, rozkoszy 
i użycia — wyrok byłby surow­
szy niż na złodzieja i mordercę 
oświęcimskiego, gdyby zobrazować 
unodlenie, rozpacz i zaślepienie o- 
fiary, ogłupianej przez burżuazyj- 
ną naukę i sztukę — powstała­
by żałosna karykatura szlachetne­
go obrazu człowieka, gdyby zgłę­
bić morze krwi, lecz I potu, wyta­
czanych przez burżuazję z ciała 
ludzkości jak sok z naciętego th­
eorem drzewa — dna by nie zna­
leziono, gdyby chcieć wyrazić do­
świadczenie ludów naszej epoki 
jednym zdaniem, które mogłoby 
pójść w pokolenie, to trzeba _ by 
powtórzyć przejmującą strofę pieś­
ni rewolucyjnej:

Krew naszą długo leją katv,
Wciąż płyną ludu gorzkie lży­

li.
Ale nasz wiek 20-ty nie .ylko 

jest wiekiem gnicia burźuazji.

Nasz wiek 20-ty jest wiekiem wy­
zwolenia klasy robotniczej całego 
świata, wiekiem samostanowienia 
i niepodległości narodów kolonial­
nych i kolorowych Od utopijnych 
marzeń do Manifestu Komunistycz­
nego, od rewolucji lipcowej, Wio­
sny Ludów, wspanialej epopei Ko­
muny Paryskiej, poprzez rozpaczli­
we powstania ludów kolorowych, 
rewolucję 1905 roku — dj stwo­
rzenia pierwszego socjalistycznego 
państwa świata, poprzez stowarzy­
szenia i kooperatywy aż do Fede­
racji Światowej Związków Zawo­
dowych, poprzez ofiarne wyrzecze­
nia i bohaterstwo jednostek do 
wspólnej obronv praw człowieka 
przez miliony ludzi, którzy ztamail 
faszyzm — łączy się i organizuje 
klasa robotnicza, tworząc własną 
gospodarkę socjalistyczną, rozwi­
jając ogólnoludzką kulturę, zno­
sząc wyzysk klasowy, wojnę, im­
perializm, głosząc wolność ekono­
miczną i polityczną w imię ha-mo- 
nijnego rozwoju człowieka i jego 
społeczeństwa. Gdyby zebiać w 
kodeksie wskazania przywódców 
klasy robotniczej — powstałaby 
księga najczystszej moralności, ja­
ka zna człowiek, aby ogarnąć bez­
miar trudu, cierpienia i wyrze­
czeń w walce o wyzwolenie czło­
wieka — serce było by za male, 
gdyby opowiedzieć o całym po­
święceniu i bohaterstwie człowie­
ka budującego państwo socjalisty­
czne — powstałaby wielka epopea

o duszy wolnego człowieka, gdyby 
zmierzyć potęgę, wiarę i nadzieję 
wszystkich wolnych ludzi, trzeLa 
by powtórzyć dumną strofę „Mię­
dzynarodówki”, prawdziwej pieś­
ni naszego wieku:

Ruszymy z posad bryłę świata,
Dziś niczym — jutro wszystkim 

my i

Ul.
Nasz wiek 20-ty jest wiekiem 

walki między kapitalizmem i so­
cjalizmem. Przeciw powstającej i 
organizującej ludzkość w walce o 
wolność społeczną klasie robotni­
czej — powstały burżuazja i Wa­
tykan, uniwersytet i więzienie, 
pieniądz i karabin, sędzia i poli­
cjant, pałka, kajdany i Stryczek.

Za ż.ycia naszych ojców i dzia­
dów zginały się plecy niewolni­
ków, umierał z głodu kulis, tra­
garz i osadnik, ginął na baryka­
dach paryskich robotnik, szalały 
kryzysy, lokauty i bezrobocie, ale 
moralność i prawo, religia, sztuka, 
nauka i wychowanie broniły ś ję­
tej własności prywatnej kajaicalis- 
ty danej mu „z laski Bon»", któ­
ry „Zabrania nawet pożądania rze­
czy cudzej” (Leon XIII, Rerum no- 
varum).

Za naszych ojców i naszego 
życia kapitalizm rozpętał dwie 
wojny imperialistyczne, szalały 
kryzysy, srożył się głód, dławiono 
gardto człowiekowi z kolonii, po­
tężniał faszyzm i szykowano mor­

downie narodom w krematoriach 
i komorach gazowych, lecz ka­
pitalistyczna moralność i prawo, 
religia i sztuka, nauka i wychowa­
nie rozniecały nienawiść do kraju 
socjalizmu. Ich nawoływanie do 
pochodu zbrojnego przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu: „Z gię-i akim 
bólem patrzymy na lekkomyślność 
tych, którzy zdają się nie dostrze­
gać grożących z lej strony niebez­
pieczeństw i ogarnięci gnuśną bez­
czynnością .spokojnie znoszą pro­
pagandę haseł gwałtownego . 
krwawego przewrotu społecznego 
(Pius XI, Ouądragesimo Anno) —- 
podnieciło faszyzm do ludobój­
stwa, do zniszczenia dorobku po­
koleń, do topienia idei wyzwole­
nia człowieka w morzu lez i 
krwi.

Ale sprawy wyzwolenia ludz­
kości — jak biegu rzeki — nie 
możina skrępować powrozem, ani 
marzeń człowieka utopić w jego 
krwi. Z wojny prusko-francuskiej 
wyrosta Komuna Paryska:

Pierwsza imperialistyczna woj­
na pozwoliła narodom carskiej Ro­
sji stworzyć Związek Rad, druga 
imperialistyczna wojna światowa, 
nodjęta dla zdławienia tego Związ­
ku — przyniosła wyzwolenie spo­
łeczne jednej czwartej ca'el ludz­
kości. Pół miliarda ludzi będzie w 
ciągu naszego jeszcze życia praco­
wało nad stworzeniem, wzmocnie­
niem i rozbudową ustroju socjalis­
tycznego, realizując hasło brater­

stwa ludów i równości człowieka 
i przyśpieszając czasy,

gdy związek nasz bratni
ogarnie ludzki ród!

IV.
Wtedy nasz wiek 20-ty przynie- 

niesie ludzkości pokój i -wyzwole­
nie ekonomiczne, oswobodzi ją od 
nędzy, głodu i roznaczy, od nie­
wolnictwa przemysłowego i przy­
pisania do gleby, od wyzysku 
człowieka przez człowieka — pa­
sożyta. Opanuje i zrozumie nauko­
wo dzieje i kierować będzie rozu­
mnie historią społeczeństwa ludz­
kiego, wykorzystując mądrze przy­
rodę i poznając jej niezmienne 
prawa. Najszlachetniejsze marze­
nia, najserdeczniejsze tęsknoty 
człowieka, za które ludzie pili cy­
kutę, umierali na krzyżu, paleni 
byli na stosie, rozstrzeliwani pod 
murami więzień, gazowani w ko­
morach i zasypywani żywcem w 
masowych grobach —- ziszczają się 
w naszym wieku, wieku ogromnej, 
twórczej pracy człowieka i zwy­
cięskiej jego walki o pokój i spra­
wiedliwość.

Wiek ludzkiej historii przecho­
wują w sobie obrazy człowieka 
epoki. W zwierciadle naszego wie­
ku śladu nie zostanie po zbrodni­
czym obliczu kapitalizmu. Nasz 
wiek dwudziesty przechowa w so­
bie mądre i tchnące odwagą obli­
cze wolnego człowieka.

Tadeusz Borowski

Niech żyje światowy front pokoju i postępu ze Związkiem Radzieckim na czi le ■
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DZIELNI JUNGOWIE
Stanisław Woźniak, pracownik 

Państw. Centrum Wychów. Mor­
skiego, ze swego pokoju, którego

Przewót korespondencji 
samolotami

W związku z obsługą lotniczą. Gdań­
ska w sezonie letnim przez samoloty Pol­
skich Linii lotniczych „Lot". Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Tel. rozszerza z dniem 18 
b-n. względnie od 1 czerwca 194*3 r. prze­
wóz samolotem przesyłek listowvch i pa­
czek codziennie z Gdańska do Warszawy, 
fc rakowa, Łodzt, Wrocławia 1 Katowic, 
X Bydgoszczy do Krakowa, z Warszawy 
I Krakowa do Bydgoszczy, zaś we czwart­
ki z Gdańska do Sztokholmu.

Przewóz odbywa sie na podstawie u- 
mowv_z dnia 14. 8. 1947 r. zawartej mię- 
r\~xr •* “rndgm Pocztowym a ,,Lotem".

płatach za przewóz lotniczy prze-
dzv . 

i J
informacji udzielająB’.-łek DO^rlowych 

placówki \f
Przy urzędach pocztowych Bydgoszcz 1, 

Gdańsk 1, Gdańsk 2. Gdańsk 6 (Wrzeszczf, 
Gdynia \, Gdynia 8 1 Toruń 1 znajdują 
*io osobne skrzynki pocztowe (niebieskie) 
dia korespondencji lotir* czci. W innych 
fcneiscqwosciach przesyłki lotnicze można 
wrzucać do zwykłych skrzynek poczto­
wych.

okna wychodzą na basen FCWM, 
zauważył, że po basenie pływa 
na małej drewnianej tratwie jakiś 
młody chłopak, W pewnym momen 
cie tratwa przechyliła się i chło­
piec, po paru rozpaczliwych ru­
chach, poszedł jak kamień na dno.

Po zaalarmowaniu przez Woinia 
ka dyżurnego wychowawcy, ten 
ostatni postawił natychmiast na 
nogi dyżurną wachtę, która w sza 
lupie ruszyła na morze

Po przybyciu na miejsce wypad 
ku, 'do lodowato zimnej wody sko 
rzvlo trzech uczniów VI turnusu 
szkoły Jungów. Po chwili wydoby 
to z dna nieprzytomnego amato­
ra przygód. Równocześnie zatele­
fonowano po Pogotowie. Jako

pierwszą pomoc we własnym za­
kresie pecewuemiacy zastosowali 
sztuczne oddychanie. Przybyły 
wkrótce lekarz dał nieostrożnemu 
żeglarzowi zastrzyk kamfory i od 
wiózł go do domu. -Chłopiec na­
zywa si^ Szylewski, mieszka przy 
ul. Śląskiej Nr 10.

Nazwiska młodych, dzielnych 
uczniów PCWM brzmią: Wiesław 
Zaleski, Władysław Głąb, Bene­
dykt Szewczyk. Wszyscy trzej zo­
stali przedstawieni do nagrody.

Otwarcie
przedszkola

Dla uc&czenia Święta 1 Maja w So­
pocie nastąpi w dniu 2 maja otwarcie 
nowego przedszkola przy ul. Majkowskie­
go nr 19, któfe mieścić się będzie w 
pięknej willi, świeżo odremontowanej 
przez Zarząd Miejski. Kierownictwo przed­
szkola zaprasza rodziców wraz z dziećmi, 
które uczęszczały do przedszkola przy ul. 
Majkowskiego nr 25 i nowozgłoezone u a 
tę szkolną uroczystość o godz. 8. (n)

DYŻURY APTFK
od dnia 30. 4. br. do 7. 5. br.

GDYNIA i ORŁOWO: Aptaka dr. Jurkow­
skiego, — Skwer Kościuszki 22 i 
Apteka Bałtycka, ul. Stalina 42, 

^OPOT* Apteka Nowa, Al. Stalina 779. 
WRZESZCZ: Apteka , Pod Orłem", ul. 

Grunwaldzka 86.

KURS SIÓSTR 
Potpfarä Sa^jtarneijo P. C. K.

Gdański P. (C. K. uruchamia 
z dniem 1 iipca r. b. w Sopocie i Kwidzynie

^-MIESIĘCZNE KURSY 
Sióstr Pogotowia Sanitarnego

(młodsze pielęgniarki)
Od kandydatek na kurs wymagane jest.
1) wiek od 18—35 lat,
2) dobry stan zdrowia,
3) wykształcenie minimum 7 klas szkoły powszechnej. 
Kandydatki na kurs winny składać podania do biura

Okręgu PCK Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 2, do dnia 
15 czerwca 1949 r.

Do podania należy dołączyć własnoręcznie napisany ży­
ciorys, świadectwo moralności, świadectwo szkolne.

Słuchaczki zakwalifikowane na kurs korzystają z bezpłat­
nego utrzymania i mieszkania w internacie oraz nauki.

p, o. pełnomocnika zarz gł. p. C. K.
na Okręg Gdański 

(—) Woliński Stefan 
4369-k Inspektor Zarz Gł. PCK.

WARSZAWSKA TUCZARR1A DROBIU
w GRABOWIE n/PROSNĄ

pasxukufn rin nnifą/cia:

1) Generator elektryczny
prądu trójfazowego

4593-K 30 - 100 K. W. - 400 231 Wolt.
2) Silnik na gaz ssący

(Gazoqenerator) 110—140 K. M.
Szczegółowe oferty przesyłać pod adresem Tuczami

Jedwabie naturalne i
sukienkowe
apaszki m

artystycznie ręcznie ma­
lowane,
drukowane
lednokolorowe

w dużym wyborze
poleca po cenach konkurencyjnych dla hurtu I detalu

2ZJ/EĘBN&CZEIMBE ł4t/PC0W 
DLA HAVDLL Z4GR/HVICZ1EGO

Sp. a o. o.

O KB W !%] i Ś <ętn itańsktt 23 
83 k fe*. AD-2S

T K A I R V
Niedziela, 1 maja — gcdz, 19.30:
, Srebrna szkatułka"

TEATR KAMERALNY - Sopot
Niedziela, 1 maja — godz. 19.30: 
Akademia

teatr wiuiki - GDAS.sk
N^d/.inlp, 1 rtiaia — godz. 19.30: 
,,Tu mówi Tajmyr' ,

RrPFRTlIAR K I IS
GDYNIA — „Warszawa" — Noc w Casa­

blance — T fi 18 20
GDYNIA. — ,, Ai'b'vtic" — ,,Czapajew” — 

tylko 1 mija ,,Za siedmioma gó­
rami",

GDYNI V — . Goplaoj»” — Valpons — 
od tat 18 — W niedzielą po-ranek 
0 10 i 17 — D-Jewrzotn z baletu 

GDYNIA — Fala —„Duicivr.TfTn - baletu” 
tylko 1 m.ija , O tr.tni McVk^niT*.". 

CHYLONIA- — Promień — ..^w’niarkd i 
naiŁucli" — doz w. r-d lat 10.

SOPOT — ^Briityk.” — Życie Emila Zol: 
od lat 14

SOPOT — ..Po’onia” — Jasna droga — 
doz wo1 cny od 14 lat.
W niedziHe poranek ,,Wi>sna". 

OLIW A — ,,Polonia" — Czarodziejskie 
Yiarro. — For^nek o 12 i 14 „As 
wvv’iaJu” — od lat 8 

WRZESZCZ — ,,Bajka" — Czwarty pery­
skop"

WRZESZCZ — ..Capitol" — Zielone lata 
— dozwolonv od !at 14 — Poletek 
seanrów 15 30, 13 i 20 30 Święta o 
13 15 30 13 i 20 30,

GDANSK —• to wid" — 29 t 30 »!no
meczynne. Od dn;a t mała (,Dzul- 
bars" — Horw. od lat 14- 

EL3LAG — ,,Bałtyk” — Eksperyment dr 
Ehrlich a,

ELBLĄG — „Mars" — Dżulbnrs.
LĘBORK — ..Fregata” — Zwycięzcy ste­

pów.
MAI BOUK — ..Kapitol” — Skarb.
TCZEW — ..Wisła" — Pieśń tajgi 
WEJHEROWO — — Carrie kłanne
STAROGARD - , Polonie” - Skarb i 
KOŚCIERZYNA — ,,Bałtyk" — Fie$ń 

tajgi.
KWIDZYN — ,.Tęcza" — Płonąca iagie.v 
PUCK — ..Mewa" — Tchórz.
NOWY STAW — „Tęcza" - Moje uni­

wersytety.
KARTUZY — , Kaszub" — Guwernantka

AKADEMIE
W ramach akcii koncorła-y/pj Woj. 

Komitetu Obchodu lwięta 1 Maja ekipv 
uczniów Szkoły Gdviiskiej wezmą udział 
w akademiach urządzonych za terenie wsi 
>’oj. gd^Jiskiego, oraz na terenie ni. Gdy- 
Ql w świetlicach i zakładach pracy.

Narząd Ktubu Oficerskiego Im. ,Ma- 
fyharzy Aurory” i Koło Ligi KobUt przy 
Mar. Woj. w Gdyni urządzają AKADE­
MIE) 1-MAJOWĄ w dniu 30 kwietni* hr. 
vr kinie „Goplana". Pocz. o godz. 13.30.

HURTOWNIA
GALANTERYJNA

S-cia MJa | S-ka
GJynia, Portowa 11, tel. 15-27 

POLECA:
WYROBY GALANTERYJNE, 

GUZIKI, PRZĘDZĘ, GUMĘ Ud.
4362-k

OPONY DĘTK~]
amerykańskie i angielskie: 

450X17; 525X16; 550X16; 
525X17; i 525/550X17

do nabycia 4380-k 
Firraa JAN MICHA! SKI i SKA 
Warszawa, ul. Piusa XI Nr 64-a 

Wysyłamy na zamówienią.

jf Tov, PoUvów l Pr,™. Eyl-n'-no

C ł AK t%lr 3
czteromasztowy

KILKA DNI
gościnnych występów w Gdyni
uoty.hczrs niewidziane atrakcje 

w naszym programie 41rt.K
Początek mzedsiawienia

W NIEDZIELĘ 1 MAJA 15.39 i 19.30

.F0LÄRSS“

KPI! I»!
IMiiIiliiiilli.

ftlECHÄNXZNS

P5r
.-'■po:
Polovrv vJssne ryb 
1 słodkowodnych.

ogranicz odpowied^Ia’noscin

morskich 
4334-k

Z Y «3 MU NT
gruszko

Gdańsk-Orunia ul. Radlińska 3Ö (Przedostatni przystanek Iramwajowy Nr 6)
iifłr^ęcljia, maszyny stolarskie szkolnego 

w i» w ^ ł-j . tvpiJ| kasetki i okucia.

Rp a« D T 11 R 51 maszyny przemysłu metalowego, drzew-
Ci U n 9 UJ«* nF3o, budowlanego i spożywczego, pom-

pv wodne, p^-orze itp.

Przyjmują roboty: Ä^^Äe0.1* 800 mm'loboty
Inie .nacje: przyjmoy/ahia robet na miejscu lub v/ Firmie 
A KCHNOPORl ’ — Gdynia. ^wl;li>jańska 53, — teL nr 23-62

^fjtzijpc mina m ij,
t że mpl&tp na Fundusz 1 -MaJourjj 

przyjmuje KKO, k-to Nr 21363

OGŁOSZENIE.
Bank Związku Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna Oddział Gdynia 

i Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Gdyni w Gdyni podają do wia­
domo »* ci, że w wykonćmu polecania MÄn liters twa Skarbu *z dnia 31 marca 
1949 r, Nr D. II, 5!>13yf»-RB pQ, wy danego dla wykonania dekretu z. dnia 
25. 10. 1948 r. o reionnie bankowej (Dz. U. R. P. Nr 52, po/.. 412), Bank 
Związku Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna Oddziel Gdynia przejmuje 
7 dniem 30 kwietnia 19i!ł r. agendy oraz aktywa i pasywa Komunalnej 
Ka^y Oszrzędnoścl Miasta Gdyni w Gdyni w rachunku polskim w rozumie­
niu rozporządzenia Kierownika Resortu Gospodarki Narodowej i Finansów 
z dnia 5. 10. 1944 r, o czynnościach bankowych na obszarach wyzwolonych 
spod okupacji (Dz U. R. P. Nr 7 po?.. 38j zmienionego rö2*>orządzeniem 
Ministra Skarbu z dnia 6. I. 1945 r. (Dz. U, R. P. Nr 1, poz. 4) z wy­
łączeniem c/.ynności dotyczących Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej i 
książeczek oszczędnościowych, które przejmuje Pocztowa Kasa Oszczędno­
ści Oddział w Gdyni.

Zgodnie z powyższym z dniem 1 maja 1949 r. Bank Związku Spółek 
Zarobkowych Spółka Akcyjna Oddział Gdynia przejmuje obsługę klientów 
Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Gdyni w Gdyni w wyżej podanym 
zakresie w jej dotchczasowym lokalu przy ul. świętojańskiej 1? za wyjąt­
kiem operacji związanych z obsługą kont samorządowych, króre przejęte 
zostały przez Polski Bank Komunalny Oddział' w Gdyni, ul. Pułaskiego, róg 
ul. Żeromskiego (gmach Izby Przemysłowo - Handlowej}.

Czynności związane z prowadzeniem rachunku starego prowadzić bę­
dzie technicznie Bank Związku Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna Od­
dział Gdynia.

Gdynia, dnia 30 kwietnia 1949 r,

4384-k KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA GDYNI.
BANK ZW. SPÓŁEK ZAROBKOWYCH Spółka Akcyjna Oddział Gdynia.

lutu himui liUEiiEfi
Biuro Maklerskie Ubezpieczeń Morskich

GDYNIA
ULICA »F.RDOWSKIEGO DO31 BAWEŁNY III PIĘTRO

Obsługa ubezpieczeń transportowych (cargo) 
Obsługa ubezpieczeń statków (casco) 

Obsługa spraw awaryjnych
Tel.' Organiracja 4676 
Techn. Ca^go 4089
Teclin. Cargo 5108
Awaryjny Cargo 2501

Techn. Casco 
Techn. Casco 
Awaryjny Casco 
Awaryjny Cas co

Telegramy: MARINE Gdynia

1306
1307
4640
4676

4402-1.

»C E H A R Y B«
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 
Prywiłnego Priesnysłu Rybnego

Sj»ołk« * cgr#nic*onq odpowiedzialnotc»}

w Gdyni, ul. Pułaskiego Nr 6
(Gmach laby Przemysłowo - Handicwej) Tel. 28-47

»Ł Ä W I C A«
Rybołówstwo Dalekomorskie i Żegluga

SPÓŁKA i aSR'NCZOfU ODPOV/EDZIALNOSCA

('Dhc. Gpldiing. A’ ShippJtug (Zó- Jłtd.)

ZEBRANIA
Chór m<?*kl .,ECHO" w Ci dyn* prrv- 

pwbn-i wszystkim członkom czvnnvm. 
Dike je ipinwu odbywają sił? obecnie tr^y 
raiy w tygodniu: w poniedziałki. Środy 
1 piałkł punktualnie o godz. 19 v stołów­
ce BGK.

Zarząd Koła Zw. Powstańców Wielko­
polskich w Gdymt zarzRdza ZBIÓRKĘ 
pocztu sztandarowego i wszystkich człon­
ków na ohrhód lwięta 1 M-fcja o godz. 8 
przed hotelem Centralnym w Gdyni.

Warsztaty Remontowa

Marynarki Wojennej
Gdynia . oksywie

mo***x&ibu8*v w«# zor^|:
1) Inżyniera elekłryka na samodzielne stanowisko 
21 Technika elektryka 
3) Misirzn elektryka.

RefleKtire się tylko na s;LV fachowe 5 doświadczeniein w 
przemyśle. JVyriaarorizenie wp. umowy zbioiowej.

Zołaszać się osob:ścia 11 K erownika Warsztatów Remont. 
Mar. Woj. w tjodz. od 9-ej do 12-ej. 4292-k

V

GDYŃSKA SPÓŁKA KOMTROLNA
SŁpólka z ogranźczDna odpowiftdzlal-iością
GDYNIA SUPERVISING CO. LTD.

Re prezentacja Repr. of; GDYNIA, — ul. Pufaws" iago 6 II
BECKMANN & JORGENSEN P.O.B. 214-Tel. 3312-FoH 39-50 
KOPENHAGEN Adr. ielrgr. SUPERKOnTRCL
St. Kongensgad? 114

1 OGŁOSZENIA PR0BME %
SPRZEDAŻ

STREF TOM YC YN Ę sprzedam. Gdańsk, Ju­
li & 7 Kolna 9 m. 7. _______ 4393
SPRZEDAMY u«j«fibitiTki do meldlu. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 3, godz. 16—18.

' 439 7

Program radiowy

OFIARY
Nauczycielstwo 1 młodzież Sckcly 

Podstewowej Nr 19 w Gdyni, w źrozu- 
rnt pij i u ważności eojustu pcdr.lco - rndz-e«?* 
kiego i na dowód wdóórzncyGi dla bo- 
h«terśk!?j Armii Czerwonej, złożyli kwoto 
S000 zł na mający powstać w Gdyni 
pomnik Wdzięczności dla Armii Radziec­

kiej.

NA NIEDZIELĘ 1 MAJA 1Ö49 R.
6 45 ~ Sygnał czasu 8 48 — ,.Pod ja* 

kr,n hasłem świecimy 1 Maja". 6.50 —
Muzyka. 7 — Wiad. dla wsi. 7,15 — Pro- 
gram dnia, 7.20 — And. słowno-muzyczna 
w oprać, Romana Sadowskiego. 8 — Dzien­
nik por. 8.30 — .Miast« Wybrzeża w <><3- 
fivvietocij sza civ". 9 — Pieśni masowe, re- 
cftecje, v-ypowiedsi — lok. 10 — Trarts- 
misja z uroczyslpści 1-majowych w AVar- 
srawie. 11 — Aud. 1-majowa, 12 — Trans­
misja uroczystości 1-majowych w Warsza­
wie. 15.30 — „Wolnońć i pokój1' aud. l’t. 
16 — Dziennik popołudn. 16.20 — Koncert 
1-majowy w wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
Amida Rez. 17 — Aud. dla dzieci. 17.20
— Rental fort-^pianowy Zbigniewa Drze- 
'' fec-k^no, 17.45 — Montaż z zabaw lu­
dowych i aud. satyryczna, 18 15 — ,,Wo­
koło świat się śmieje". 19 15 — Koncert 
symf. 20 — Dziennik wiecu. 21 — .,Ną 
muzycznej fali". 21.30 — . I Moja w świe^ 
ne". 22 — Rezerwa. 22.20 -- Zabawa ro­
botnicza. 23 “ Ostatni* wiedźm 23.15 — 
Zabawa robotniera. 24 — Program, 24,05
— ..Międzynarodówka", koniet aud*

Na PONIFDZIA ł*ęK. ?■ MAJA r. 
na fali 1077,9 m

5 10 — Sygnał czasu, 5.15 — Wiad 
) por 5.20 — Koncert dia świata pracy 
b — Dziennik por. 6.15 — Muzyka. 6 "30

Gimnastyka. 6.4(1 -- Muzyka. B.55 — 
Program* 7 — Wiad. por. 7.15 — Przegląd 
pr^sy. 7.20 — Muzyka, Ö — Strsszcz. 
wiad, 8.05 — Aud. dia kobiet. 8.15 — Mu­
zyka. 8.35 — Wszechnica iad’owa. 8.55 — 
Szkolna gazetka radiowa. 9.15 — Program 
lok. 9,18 — Przerwa. 11.40 — Aud. szkol­
na. 11.57 -- Sygnuł czasu. 12 04 Wiad 
połudn. 12.15 — Muzyka, 12 20 — Audycja 
dla wsi. 12.50 — Przerwa. 14.55 — Wiad 
miejscowe. 15.10 — ,.Nasze porty". 15.20

— „Na turystycznym szlaku’. 15.30 —
.Książki mówią". 15.45 — Kwadrans pio­

senek. 16 — Transni, biegu Praga — War­
szawa. 16.15 — Aud. Powszechnych Do­
mów Towarowych. 1S.20 — Aud. «-świato­
wo - muz, 17 -— Dajenmh: udn. 17.15
— Koncert rozr. 18 - „^-.viat i człowiek".
18.10 — And *.>»• łlego Wydawnictwa
Muz. 1* — Lekka mttz. dwufortepiano-
v'r,' ei II-gi dziennik popołudn. 10 15 
—* And. dla wojska, ,,Święto Pracy". 19.40
— Radzieckie pieśni rhóralne. 20 — 
Wszechnicą radiowa. 20.20 — Koncert po­
pularny. 21 ~t Dziennik wjecz. 21.30 — 
Rezerwa. 21.40 — . Daleko od Moskwy". 
22 T* Koncert, 22 45 Ccdr^n^y prze- 
g’ftd wydafzep. 23 — Ostatnie wiać’om,
23.10 — Wyścig kolarski Praga — War­
szawa. 23.20 — lyoncert syipf. 24 — Pr<?_ 
gram. 0.10 — Hyinat

RUMMEL s BURTON
Sr>ół,<a z ograniczona odoovvladzlalnoöola

MAKLERZY i AGENCI OKRĘTOWI
KI

GDYNIA GDA&5K SZCZECIN
Tologr. RUMSURT 'i37«s Tslegr. RUMBURT

K U P N O

P.MtCCI.Ę CWynia — Orłowo - Sopot — 
kuplę. Oierty- pod ,,300.000" Czytelnik, Sr>- 
pot, Rokossowskiego 21. 4212

IOKAIB

POKÓJ włączony <jdyftid( zami^ię na So
pot, kląska 32 —' 17._______________ £08
POSZUKUJ*; pilnie pokoju słonecznego 
na parterze z zamkniętym ogródkiem, do­
stępnym dla 2-ga dzieci — na całe lato. 
Ne j chętniej Orłowo — Sopot — Oliwa. 
Oferty pod „Letnisko". 4329-k

KUPIMY

samochód
- osobowy

w dobrym star’a
Otarty do ,,Dz ennika Bałtyckiego“ 

pod „^POLDZIFLNiA“

fłlcSiał Pipgat
WOLNE POSADY

NASIONA
warzywne — kwiatowe — pastewne
oraz wszelkie środki chemiczne do

ochron r roślin
,S I E W" - SKŁAD NASION 

E. L; .NCNEk i S-ka
w G y«l. StłrowtBjsks 37 — tel. W-13
ŻŁ14-K____________ _______ ł

»Yv arszlat Separacyjny 
Maszyn Biurowych

GDYNIA, Starowlejska 9 
t«L 11-61 4360-k

FRACOWNiKA lub pracownicę prryjm;e 
Wytwórnia Czapek, Sopot, RoKossowskic- 
go 3. 4379-k

OPONY-DĘTKI
ANGIELSKIE — AMERYKAŃSKIE 

450X16, 475X16,
500X13,
450*] 7,

525X16,
550X16 4?ri

i j) r i e tl a | e
przedstawiciel Towr. Handlu M^dz'. na­
rodowego — Gdynia, ul. Świętojań­
ska 37 m. i. — Tel. W-70 gods. 10—12

TECHNIKÓW, mechaników i elektryków z 
praktyką konstrukcyjną- i montażową 2a* 
angażuje Cementownia „Wejherowo" w 
Wejherowie, pow, morski. Pokoje poje­
dyncze zapewnione. 4332-k

K O Ż N E

, FACHOWE trymowanie oraz strzyżenia 
‘psów wszystkiej ras uruchomiono wyłącz­
ni« na miesiące maj i czerwiec. Zgłosze­
nia telef. 312-12 od 9-r-lO-ej. 4310

INSTYTUCJA państwowa przejmie maga­
zyny o powierzchni 500—C03 tt. kwadr, w 
Gdyni lub Gdańsku. Warunki do omówie­
nia. Oferty — Dziennik Bałtycki — Gdy- 
nij poi „Ttę|ao;Ayt”, 4129-i

1367^748

299725167968726016^4713767
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Wyjaśn.eniT Ministerstwa
Komunikacji
, W związku z notatką, zamiesz 

jną w „Dzienniku Bałtyckim" 
z marca br: p. t. „Niesłuszne 
zu jlnienie z pracy" Referat Pra­
sowy Ministerstwa Komumkacji 
wyjaśnia, że ob. Feliks Szulc zo- 
słał zwolniony z PKP zgodnie z 
wytycznymi Ministerstwa Kcratmi- 
kacji po uprzednim uzgodnieniu 
z czynnikiem społecznym w ma­
cierzystej jednostce.

Ob. Szulc jest synem gospoda­
rza wiejskiego, stanu wolnego i 
ma zatrudnienie na roli. Przodow­
nikiem pracy .nie był, otrzymał 
jedynie uznan-e za pracę w cza­
sie podmycia toru na pyhwspie 
Hel i z tego tytułu z innymi wy 
różnionymi przv tej akcji pracow 
rakami otrzymał zaproszenie na 
przedstawienie teatralno w Gdy­
ni.

Ministerstwo Komunikacji.

należało by wyióinlć najlepszjira 
uczniów. Niech dziecko wie, że za 
swój całoroczny' trud zostało wy­
nagrodzone.

Wyróżnia się dziś i wysuwa na 
czoło przodowników pracy. — A 
czvmie są nai’.spsi uczniowie, je­
żeli nie przodown;kemi pracy 
któjzy cały rok pracowali nad 
sobą, żeby osiąnnać nailepszy wy­
nik? Gdyby dziecko zobacŁyhj 
swoje nazwisko w prasie, na pew­
no nabrałoby leszcze więcej siły 
i hartu do da’szej pracy, Bvlbym 
bardzo rad. aby sprawą zajęły słf 
-odpowiednie czynniki.

A. Kozłowski, Kościerzyna.

najlepszych uczniów, 1110 też za 
mieszczanie tych nazwisk w gazet 
ce ściennej.

Chors dziecko

Nieprzebrane wyroki
16. 2. 1949 r. wyznaczona zo­

stała rozprawa przeciwko CZW 
M3 w Oliwie (Centralny Zarząd 
■Wvlwemi Materia'öw Budowla­
nych) przez Sąd Pracy w Gdań 
sku o należność od powyższe] 
firmy za przepracowane godziny 
nadliczbowe- Rozprawa, z powo­
du niepowołania przez Sąd świad 
ków, została odroczona i odbyła 
się 26. 2. 1949 r., po czym ogło­
szony wyrok przyznał mi ca 46 
tydecy zł. od pozwanej firmy.

Do chwili obecnej nie mogę o- 
trzvmać jednak wyroku do ręki, 
gdyż — jak mi oświadczono dwu­
krotnie w Sądzie — od 26. 2. br. 
n>e ma maszynistki, która by 
mogła wyrok przepisać.

Ponieważ: 1) podobnych wyro­
ków (niezałatwionycb t. zn. nie- 
przepisanych) leży w tej chwili 
w Sądzie Pracy kilkadziesiąt, 
2) tłumaczenie, że nie ma kto wy 
loków przepisać jest niepoważ­
ne, 3) Sąd Pracy, jako instytu­
cja broniąca interesów świata 
pracy, winien być instytucją przy 
kładowa w załatwianiu wszel­
kich spraw, 4) wyścig pracy i 
zwalczanie biurokracji obowiązu­
je w chwili obecnej wszystkich 
— uważam, że sprawa ta wymaga 
wyjaśnienia.

S. Komorowski
Sopot, Helska 3

Prasa nie jest w stanie druko­
wać wszystkich nazwisk nrzocto 
wników pracy. Natomiast niektóre 
większa instvtucie wywieszała u 
siebie na tablicy wyjjazv wyroi 
niaiących się przodowników, przy 
czym w wykazach tych następują 
odpowiednie zmiany i przesunie- 
ria. Naszym zdaniem projekt Pana 
mógłby być wprowadzony w ży­
cie w.i własnym zakresie szkół

Jestem bez męża i mam 5-lelnie 
go svnka na moim utrzymaniu. 
Svnek od dłuższego czasu cho­
ruje na oczy i ma ropne wrzody 
na głowie, zabronili mu więc przy 
chodzić do przedszkola. A mnie 
jako matce test bardzo przykro z 
tego powodu i serce mnie boli.

Jestem bezradna, bo jestem w 
ciężkich waninkach materialnych. 
Bardzo proszę ta drogą odpowie­
dnie czyrniki społęczne o dopo- 
możenie mi w wyleczeniu synka, 
żeby oo przyjęto z powrotem do 
m-zcdszkola.
Stroskana matka Anna Wypych 

wieś Cewice, om, Cewice powiat 
Lębork

Budynek trzeba zburzyć

ciemną plamę na tle ogólnej ak­
cji uporządkowania Sopotu. Cho­
dzi o yrypalony szkielet części bu­
dynku w centrum miasta przy ul. 
Królowej Jadwigi, Mury wypalo­
nego budynku są zewsząd dostęp­
ne, toteż przechodnie uczynili z 
nich ustęp publiczny, co jest o- 
czywiście męczarnią dla mieszkań 
ców okolicznych domów, i unie­
możliwia otwieranie okien. To 
wszystko dzieje się w dodatku w 
bezpośrednim sąsiedztwie Domu 
Towarowego i piekarni.

Toteż wołamy wielkim glo-sem o 
zaoszczędzeni nam, jak również 
klientom i pracownikom PDT — 
przykrej konieczności sąsiadowa­
nia z zaimprowizowanym, otwar­
tym ustępem publicznym. Sadzimy 
że usunięcie wypalonych murów 
i tak musiałoby nastąpić prędzej, 
czv później, prosimy więc w inte­
resie nas wszvstkirh o przyspie­
szenie tej akcji, względnie o solid­
ne zabezpieczenie dostępu do tych 
ruin.
Miesz.Kańcy domów Nr Nr 3 i 5

WiS

Radosne św ęto

Pozwalamy sobie zwrócić uwa-| przy ul. Królowej Jadwigi 
przez wywieszanie listy nazwisk'gę kompetentnych czynników na (10 podpisów)

fA/a/% E?*?.** $W*&WT€ttWE

Udział sportowców -
w dniu 1

stocwiwców
Maja

Dzień Święta Pnący obfitował bodzie w wiele imprez mają­
cych na celu wykazanie naszego dorobku w szeregu dziedzinach. 
7 wielka energią przygotowują się szczególnie sportowcy, pragną­
cy zamanifestować swój dorobek w krzewieniu tęzyzny fizycznej.

skiej. Zbiorowy pokaz będzie nie­
chybnym sprawdzianem realizowa-

Do imprez o większym znacze- 
n:u należeć będzie występ „Stocz­
niowca”, który ma za zadanie 
krzewienie sportu i wychowania 
fizycznego wśród parotysięcznej 
masy pracowników stoczniowych.

Pokaz zorganizowany zostanie 
na boisku „Pocztowego" przy ul. 
Biskup1'a Góra w Gdańsku. Rozpo­
cznie ją. o godzinie 16 defilada 
wszystkich sercji po czym nastą­
pią wlaśdiwe pokazy. Duże zainte­
resowana wzbud’0 szczególnie 
pierwszy występ 200-osobowej gru 
py gimnastycznei, złożonej z sa­
mych pracowników Stoczni Gdań-

Dziecbprzodownicv prarv
Z wielkim uznaniem stwierdzam, 

jak wiels robi się u nas dla dzie­
ci Ale teraz, kiedy ^bliża się ko- 
n ec roku szkolnego, uważam, że

Mscz piłkars^ś 
na boisku Gromu

Mecz piłkarski Gromu z Mor­
skim w dniu dzisiejszym nie od­
będzie się- Natomiast odbędzie 
się a necz Unionu z kombinowa­
nym zespołem ;vFr — MoTski o 
nodz. 17.30 na boisku Gromu. 
Wstęp bezpłatny.

*7
WSZYSTKIE PLACÓWKI

»CZYTELNIKA«
w całym kraju, Drzyjmujq zamówienia na prenumarafe

dzienników i czasopism radzieckich
MOŻNA. ZAMAWIAĆ OPRÓCZ DZIENNIKÓW*— 
CZASOPISMA Z NASTĘPUJĄCYCH DZIEDZIN : 
GEOGRAFIA — GEOLOGIA — PRZYRODA - 
MATEM A TYKA — FIZYKA — CHEMIA - TECH­
NIKA — PRZEMYSŁ — BUDOWNICTWO — ME­
DYCYNA — BIOLOGIA — FIZJOLOGIA — ROL­
NICTWO I LEŚNA GOSPODARKA — WETERY­
NARIA — TRANSPORT — ŁĄCZNOŚĆ — LITE­
RATURA I SZTUKA. 113-B

nia idei masowości w wychowa­
niu. fizycznym.

Następnie grupa' żeńska i mę-

V/r!ki bokserskie 
na Placu Grunwaldzkim

W dniu 1 maja o godz. 1730 
odbędą się walki, bokserskie na 
pl. Grunwaldzkim w Gdyni, w 
których wezmą udział zawodnicy 
Klubu Sportowego Związkowiec 
— Gdynia.

W wadze papierowej — Je- 
rzyk z Synorndzkim, w muszej 

—Lebiedziński z Becerem, w ko- 
gueiej — Miike z Paprockim, w 
piórkowej — Pech zs Stefaniakiem, 
w lekkiej — Reinsz z Łukaczem, 
w pólśredniej — Żabiński z 
Kuźmińskim, druga półśrednia — 
Szuster z Turbakiem, półciężka — 
Formela z Borodajkiewiczem.

Sospt prr'flotowuje sf? 
do Biegów

M>e:ski Komitet Wykonawczy B>e 
Cu Narodowego w Sopocie zorgani­
zował na ttadłenie miejskim przy ul. 
Wyb ckiego 43 treningi dla zawodni 
ków biorących udział w tymże bie­
gu. Odbywają iię one dwa razy w 
tygodniu we wtorki i piątki od Rcdz. 
18 pocT kier. oh. Papaja.

Równocześnie Komitet apeluje do 
społeczeństwa Sopot o iak najliczniei 
szy udział w Bkgnrh Narcclowycb. 
Zglcszerr a przvopuie sekretariat ko­

ska popisywać się będzie gimna­
styka. na przyrządach oraz pira­
midami Na zakończanie pokazu 
gimnastycznego gruna dziewcząt 
wykona ćwiczenia akrobatyczne.

Dobrze się stało, że przy tegoro­
cznej organizacji obchodu 1-Mrjo- 
wego nie zapewniano o dzieciach 
Dzieci ludzi pracy cbdaroware zesta 
ły pod?rir'rni, które sprawiły im wie­
le radości.

Na uroczystej akademii ą 1-Mnio- 
wei, zorganizowanej w „Czytelni­
ku“ sala roiła się od główek dziecię 
cych, huczała gwarem ich głosów.

— Proszę pana, czy prędka się za 
cznie? — zwrócił się do mnie mały 
6-letni obywatel o zadartym nosku 
i rozwianej czuprynie.

— Już niedługo — odpowiedzia­
łem szeptem — tylko siedź sp'koj- 
nie i rie przeszkadzaj temu wyso­
kiemu panu, który mówi do star­
szych.

Chłopiec uspokoił się na chwile, 
ale w kilka minut później zaczął krę­
cić się na nowo.

— Słowo da-ę, naprawdę trudm 
wytrzymać, ten pan mówi i mówi 
bez końca — skarżył się cichutko 
mak- filozof do rówieśnika.

Wreszcie prelegent skończył i ze­
szedł z trybuny. W sali wybuchną! 
gwar, dzieci zaczęły spacerować, 
wołać, śpiewać, klaskać i tupać n> 
gami.

— No teraz się zaezn'e rozdawa­
nie podarków — myślały z zadowo­
leniem. Ale srodze się zawiodły. 
Musiały jeszcze nieboraczki wysłu­
chać kilku przemówień. Potem skeń 
czyła się część oficjalna i dzieci o- 
detchnęły.

— No teraz się zacznie — mówiły 
głośno.

...Zaczęła się część artystyczna. I 
Mgle stało się coś niebywałego.

W dalszvm ciaqu pokazów — 
mistrz Polski w podnoszeniu cię­
żarów Dainowiec zademonstruje 
wysoki kunszt w tej dyscyplinie, 
oo czym odbędą się zawody bok­
serskie.

Na zakończenie imprezy rozegra 
•iy zostanie mecz oldbov'owy po- 
ntiędzv reprezentacją Zjednocze­
nia Stoczni Po’skieh. a Stocznią 
Gdańską. Je^erasikę piłkarską 
Stoczni Gdańskiej prowadzić bę­
dzie po hoiu przodownik pracy — 
Soł dek. Poza tvm w meczu wysta­
nia pwedstawiewłe dyrekcji, Ra­
dy Zakładowej i przodownicy pra­
cy.

Wszysfkie dzieci zapomniały naraz o 
podarkach. Z otwartymi ustami, z 
błyszczącymi oczami, małe berbecie 
słuchały słowa poetyckiego, płynące­
go ze sceny. Może po raz pierwszy 
w życiu słyszały cne opowieść o lo­
sach i trudach swych rodziców w 
walce o leosza ich przyszłość. Na 
sali panowała cisza. SHchać było M 
ko przyspieszone oddechy małych 
słuchaczy. i

Wreszcie nastąpił kulminacyjny 
moment. Kurtyn zamknęła się i o- 
tworzyła po raz ostatni. Oziecicm za 
jaśniały oczy. Na długich stolach leża 
ły stosy zabawek, książeczek i torebek 

z cukierkami. Powstał wielki, nie­
opisany gwar. Trzeba było widzieć 
twarzyczki rozpromienione radością 
tvch małych dziewczynek i chłop­
ców, podchodzących do stołu, ściska 
iących w rączkach upragnione podar 
ki, aby zrozumieć, jak dobrze się 
rt?!o, że w dniu wielkiego Święta 
Pracy • i u zapomniano o dzieciach. 
To była zaprawdę niezapomniana 
rhwila, dla której warto było po 
n;ederpliwić się na początku, gdy do 
rodziców przemawiano ze sceny. W 
sercach naszych dzieci, dzień ten 
nozosla: ie na zawsze dniem wiel­
kiej radości. A. Ponieważ

Uwaga, pogryzieni przez psa
Oddział Zdrowia Zarządu m, Sopoin 

komunikuje, że u psa owc^vka, należą­
cego do Ryczki Wacława, i. w Sopo­
cie przy ul. Stalina 690 , ,3*r pod Sol­
ką” — stwierdzono wściekliznę.

Wszystkie osoby, które stykały się z 
tyra psem w dniach od l*w]o 20 kwietn>a 
hr. powinny poddać się szczepieniu prze­
ciw wściekliźnie.

Lekkoatletyka w Tczewie
obudziła się ?. dług euo snu
Po dwuletniej „śpiączce" od były się oslainiej niedzieli na 

Stadionie w Tczewie interesujące zawody lekkoatletyczne po­
między SKS Zrywem (Gdańsk), a reprezentacją Tczewa, zakoń­
czone zwycięstwem Zrywu 57:47. Licznie zebrana publiczność 
żywo reagowała na walki zawodników.

pagandą tej gałęzi sportu, któraPodobne imprezy powinny być 
w naszych miastach powiatowych 
częściej niż dotychczas organize 
wane. Lekkoatletyka, mieniąca 
się „królową sportów’' jest na 
naszym terenie tylko „kopciusz- 
ndem sportowym”. Dlatego też-
zawody z udziałem dobrych lei;
koatletów będą najlepszą pro-

Uaowcy i LechII
grap z reprezentacją Okręgu

Dla uczczenia Święta t-Maicw ego cdbcdzłe się w niedzielę o godz 
17 ra Stadionie Mfcisłóm we Wrzeszczu interesujący mecz piłkarski 
pomiędzy ligowym zespołem „Lechii", a reprezentacją Okręgu. Jede­
nastka piłkarzy Wybrzeża wystąpi w składzie, który przewidziani’ test na 
mecz z reprezentacją PZPN Franci (14 maja w Cdańsku). Wstęp na 
mecz „Lechii“ z reprezentacją Okręgu dla wszystkich bezpłatny.

Powyższe spotkanie cieszyć sie hę
dzie dużym zainteresowaniem. Skla
da sk. na to nie tylko bezpłatny 
wstęp, łećz równ rż spec’alny postna - 
czek sensacji, jaki zwykłe towarzy­
szy p-dobnym imprezom. Piłkarze 
czołowych A-kfctsowvch klubów Wy 
brzeża — Unicnu, Grcmu, Godety' 
Stoczniowca zechcą w łrezp’średniej 
walce z „ligowcami“ wskazać swe wa 
lory. Lechia wystąpi w swym najłsp-

iletu — Zarząd Mieiski pok /3 szym składzie, jedynie bez Kokota 11

i Gtździika (wyjechali na Obó-r Ka- 
Atr’). Na ich mśeiscc zagraia GRO 
NOWSKI i KUSZ (ten estatn.: iest
rown'ez praworkrzydlcwym'). Po ła­
dnym zwycięstwie ligcwcjfw gd.eń-
#kich nad „Wartą" 2:0, w którym 
flLechia" w pewnei mierze rrehahi-M- 
töwrda s'e za swój poprzedni slaby 
wstęp, najeży spodziewać sie, że 
mecz niedzielny jvzvnlesic 'swe indna, 
i żywa, która zadowolić bydzlc mo­
gła w-icictys-ięczną widownię.

(71 
12 05,

(7)
,63,

1

w fen sposób czerpać br,dz'o mo­
gła żywotne soki z wielkiego te- 
zerwatu ludzkiego, jakim są mie­
szkańcy wsi i miasteczek.

Należałoby dodać, że zawody 
w Tczewie doszły do skutku 
dzięki usilnym staraniom prof. 
Guzińskiego i ob. Ciesielskiego. 

WYNIKI TECHNICZNF:
J00 m.: 1) Olszewski (T) 11,7, 

,2} Mazurkiewicz (Z) 1 ‘ 9 3) Mi-
chnowicz (Z) 12.

200 m.: 1) Olszewski (T) 24,
2) Wizne-f IZ) 24,8, 3) Topołew- 
ski (T) 25,5.

400 m.; 1) Cłapiński (Zl 57,
2) Skarżyński (T) 58,7, 3) Bosiac 
si (T) 59,1.

1 500 in.: 1) Chrzanowski (T)
5:03, 2) Szmurło (Z.) 5:10, 3) Zoll 
(T) 5:20.

Sztafeta 4 X 100: I) Zryw 48.1,
2) Tczew.

Skok w dal: 1) Krzyżanowski
(Z) 6,11, 2) Olszewski (T) 6,06,
3) Bosiacki (T) 5,98.

Wzwyż: 1) Dąbrowski (Zl 17<',
2) Grudziński (T) 160, 3) Mich- 
nowicz (Z) LßO.

Trójskok: 1) Krzyżanowski (Z)
12.53, >2) B-as'acki (T) 11,05, 3) Kąt 
ski (Z) 10,98.

Kuła: 1) Krzyżanc.uski
13,89, 2) Ko'odznejski (T)
3) Dąbrowski (Z) 11,85.

Dvslr: 1) Krzyi anowsid
37,83, 21 Kołodziejski (T) i 
3) Kąlskl (Z) 29,45.
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fß pÄxlm&ejß
Dov/ö'ha piirtvzanliW rrd/ircV'rh mjr. 

udajj'c oficera wywiadu nierriieckiogF» —• LnUP t7a, 
Hostal się na stanowisko komcndanla mir.;.a w Na- 
fto-gradzie, _ _

Wyprowadźil on w bifid Niemtuw i przez ki Ka 
tygodni iirzfdcwttl jako mjr. Launitz. ....

W chwili gdy wojska rndzleckie zbJiya^y się l1,/j 
do miasta, zostało ono oswobodłonr. nagłym atakiem 
otidzipłu partym? nfów .

.15łk o w! p w u r* p du ,i ą c w gabinet nierunck^go 
szp.fa sztabu — wp/wal na przęśliirhan:e prawa.MWf- 
qo mjr Uumt/a. Mad Nattograri na dl p ci cl y s?rnotoly 
ruomiecktp, w budynek, gdzie odbywało się pTzesiu- 
chania, padła bomba .. ^ .

Po wcjn.e zatrzymana na terenie 7w ts.nri/'PiKio- 
mjr. LpunLt^a Y) '.esluchuje go kot rad' ^esjego 

wywiadu. Niemiec twierdzi, że o północy nasu^pi 
jakaś wielka eksplozja.

I znó-.v kapitan Sawieliew zrozumiał, że 
przeciwnik jest niebezpiecznym szermierzem 
i musiał w duchu przyznać mu całkowitą ra­
cję. Ałc właśnie na tym połegała zagadka, 
którą należało za wszeiką cenę natychmiast 
at '.-śyGetlie: dlaczotjo major wojsk GS, dzia­
łając na terytorium radzieckim, miał przy 
sobie swoje własne dokumenty memielkie'?

— A jednak — ciągnął dalej kapitan —■ 
niech pan będzie przynajmniej raz szczery i 

• o-yin się. Zabił pan Jako wlewa? Tak? 
ś* wyraźnego zniechęcenia legł na zmą- 

Uvarzy Launitza. Wytrzymał krótką 
pauzę i niespodziewanie oświadczył zupeł­
nie spokojnym, jakby pozbawionym zupełnie 
barwy głosem:

— Nie rozumiem, co panu przyjdzie, kap i 
tanie mego wyznania? Doprawdy nie mogę 
zrozumieć jaki to ma związek z tym wybu­
chem o północy?

Nagle jednak Launitz zdecydował się i 
spojrzał ostro na pełną napięcia twarz kapi­
tana wywiadu radzieckiego, a potem głosem 
wyraźnym i bardzo dobitnym oświadczył:

— Ha, chcecie, żebym się przyznał? Do­
brze! Zrobię panu tę przyjemność. Zresztą 
ma pan rację: trzeba przyznawać się- do koń­
ca: tak jest, zabiłem tego waszego majora Ja- 
kowłewa!

Kapitan Sawieliew odetchnął z wielką ul- 
i. To było pierwsze wielkie zwycięstwo miA 

drodze do pokonania tego niebezpiecznego 
wroga, który w dodatku okazywał zawsze ta 
ki ogromny spokój i opanowanie. Pozostawa­
ła jedynie jeszcze zagadka tajemniczej pół­
nocy. Mimo woli wzrok kapitana zatrzymał 
się na zegarku na przegubie ręki. Do półno­
cy brakowało jeszcze 10 minut. A więc tyle 
tylko miał czasu. Zwrócił się znów do I.-au- 
nitza z nowym zapytaniem, podziwiając w cłu 
szy niepospolitą równowagę i kamienny spo­
kój. który nie odłuszczał ani na chwilę twa­
rzy «wytrawnego szpiega niemieckiego.

— A w jakich okolicznościach zabił pan 
■Takowlcwa — padło znowu w cipzy pytanie.

— Czy to nić wszystko jedno?
Oczy niemieckiego majora patrzyły znów 

na kapitana radzieckiego ze zwykłym ironi­
cznym zmrużeniem. Mimo woli jednak Nie­
miec spojrzał również na strzałkę zegara na

ścianie. Posuwała się ona coraz szybciej na­
przód. Lekki wyraz zniecierpliwienia prze­
biegał od czasu do czasu przez kamienną 
twarz.

— Obchodzi mnie i to bardzo. Obchodzi 
mnie wszystko, co tylko dotyczy przebiegu 
waszvch potwornych zbrodni! — sucho zako­
munikował kapitan radziecki i znów zapytał, 
nie spuszczając świdrującego spojrzenia z 
twarzy Launitza:

— Kategorycznie zadam, abv pan nk pro­
wadził ze mną zadnveh dyskusji i odpowia­
dał śraśle na moje pytania. Pvtam jeszcze i»'4i 
i żądam ściślej odpowiedzi: Kiecły i jak zabił 
pan .Takowlewa?

Niespodziewanie twarz majora rozpłynęła 
się w nieokroślonnm uśmiechu. Tonem nie­
mal dobrodusznym, nie pozbawionym jed­
nak lekkich akcentów wesołości, powiedział'

— Zrobię wam ostatecznie tę przyjemność 
i opowiem pokrótce o wszystkim, abv zaosz­
czędzić nieco gorzkiego rozczarowania, jakie 
was spotka za osiem minut. .Takowlewa za­
mordowałem w Naftogradzie. Stało sie to w 
gabinecie Obersturmbahnfuehrera Rommla, 
podczas nalotu nasżych samolotów na miasto, 
a raczej na pola i szyby naftowe, znajdujące 
się w okolicy miasta. Jak wam wiadomo, dom 
Sył rozwalony. Zginęli wszyscy prócz Jaków 
lewa i mnie. Ocknąłem się pierwszy i byłem 
silniejszy i znacznie mniej pokiereszowany 
od niego. I t.o wszystko.- Czy jesteście zadowo 
leni z mego opowiadania? Chyba tak. Zresz­

tą proszą mi zaoszczędzić dalszych szczegó­
łów. Nie mam ochoty ich opowiadać!

— Mówmy do rzeczy — powiedział Rawie 
liev; twardym i ogromnie służbowym tonem. 
— Proszę mi teraz opowiedzieć, jak panu yę 
udało zdobyć mundur oficera radzieckiego i 
w ogóle wydostać ŁNaftogradu. który został 
zajęty w czterdzieści pięć minut po nalocie 
niemieckim?

— Wie pan, że sobie tern wcale nie przy­
pominam — u T.aiechnrł sir major drwiąco. 
O ile mi się zdj|c, to.po pł-astu \y-Jadłem do 
pociągu, westchnąłem jeszCzó na wspomnie­
nie zamordowanego pjJez mnóe w barbarzyń 
ski sposób Jakowłewa i przyjechałem tu, 
gdzie od razu rozszyfrował mnie profesor 
FLuźniecow...

Niemiec wyraźnie kpił ze swego przeciw­
nika. Kapitan wyczuwał to doskonale, nie 
mniej jednak zacisnął zęby, siedział chwilę 
spokojnie, jakby się namyślał i nagłe rzucił 
swemu przeciwnikowi krótkie pytanie, pa­
trząc na niego swym świdrującym spojrze­
niem'

— Dlaczego pan ciągle oszukuje, majorze? 
Najpierw z tą przeklętą północą, potem z tą 
historią pańskiej ucieczki. Nie jestem nawet 
pewny, czy nie oszukał nas pan, mianując się 
majorem -wojsk SS Johannem von Launi- 
tzem?

Niemiec rie mógł ukryć śmiechu Wygod­
nie rozwalił się na krześle i zawołał dość gło­
śno:

(Ciąg dalszy jutro)


